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Nomer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków  l o  llpca.
W  numerze niedzielnym naszego pisma 

wzmiankowaliśmy o zapowiedzianej propo- 
zycyi lorda Palmerstona w sporze między 
Izb$ lordów i Izb§, niższy, z powodu od­
rzucenia przez pierwszy bilu znoszącego ta­
ksy na papier a przyjętego przez drugij. Ko­
misy a Izby niższej z 22  członków wyzna- 
ciona do orzeczenia, czy Izba lordów ma 
prawo odrzucić bil finansowy przez Izbę niż­
szy przyjęty, zdała raport oparty na pewnej 
liczbie świeżych precedencyj korzystnych dla 
prerogatywy Izby lordów, *le , hez ładnej 
konkluzyi. Lord Palmerston zatem zapropo­
nował Izbie, aby postanowiła. 1 że prawo 
wotowania budżetu należy wyłącznie do Izby 
niższej; 2 ° że labo Izba lordów odrzucała 
nieraz bile finansowe, to jednakowoż Izba 
niższa patrzała na wykonywanie tego prawa 
zawsze zazdrosnem okiem; 3° że przeto Izba 
niższa oświadcza, iż na przyszłość sama 
tylko posiada prawo stanowienia lub znosze­
nia podatków, w ten sposób aby odt^d pra- 
w° jćj było nienaruszalne. Izba niższa ma 
więc głosować co do tych trzech punktów.

Propozyeya lorda Palmerstona ma zamiar 
uchylić porażkę gabinetu i Izby niższej, ale 
sporu nie rozstrzyga. Konstytucya angielska 
jest tak elastyczny, że choćby Izba niższa 
uchwaliła propozycyę, to nie przyjdzie do 
gwałtownego starcia między obu Izbami. 
Gabinet wyjdzie z honorem, to jeszcze nie 
da Izbie niższej prawa wotowania budżetu 
bez odwołania się. Propozyeya chociaż bę­
dzie przyjęta przez Izbę niższy, nie wskrzesi 
sam a  p rzez  się odrzuconego bilu. Wolno 
Izbie niższej wypowiadać zasady jakie jej 
się p o d o b ajy , ale to nie obowiyzuje w ni- 
czem Izby lordów. Idzie o to, ab y  Izba niż­
sza orzekła, że podejmuje bil odrzucony, i 
uważa go za obowiyzujycy pomimo odrzu­
cenia go przez Izbę lordów. W  takim razie 
dopiero ciekawy byłoby rzeczy, jakich użyje 
środków do wykonania bilu pomimo opozy- 
cyi Izby lordów. 1;! ł  j

A le nie ma o tem mowy w wniosku lorda 
Palmerstona. Ratuje on tylko gabinet, i po­
twierdza nasze mniemanie, że niema w tćj 
chwili powodu przesilenia ministeryalnego 
Gdyby lord Palmerston chciał był kryzys 
gabinetowy w yw ołać, i jak utrzymywano 
użyć sporu tego za pozor do oddania w ła­
dzy torysom, byłby propozycyę inaczej po­
staw ił, nie na przyszłość ale na teraźniej­
szość byłby skierował oświadczenie Izby
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K A T E D R A  K R A K O W S K A

N A  W A W E L U
przez

A. Ludw. Łętom/ciego bink. joppejskiego, dziek kat. kr. 
w Drukami .Czasu* w Krakowie 1860.

W sz a k ż e  i tak  d y sk u sy a  m oże być bardzo  
zac ię ta , albow iem  c ięż a r podatków  przenosi 
się na w ła sn o ść  g run tow y  którój broni Iz b a  
lordów, zna jdz ie  ato li i w  Izb ie  n iższej nie­
pospolite poparcie.

Koreap^ndeiieya Cxasn
. . L w ó w  9 lipca.
\ z) Wystawę obrazów odnowiono. Usunięto gor- 

®*e* a natomiast przybyło przestło sześćdziesiąt 
obrazów, między któremi znajdują się arcydzieła 
wysokiój wartości, jak np. dwa Rembrasdty, B ur­
mistrz Antwerpii i jego córka, własność księcia 
Sapiehy, Guido Reniego dzieci z ptaszkiem, ze 
zbiora p. Mieozysłswa Pawlikowskiego, Ecce ho­
mo starój włoukiój szkoły, właśni ść p. Ludwika 
Jankowskiego i tegoż żuaw Raczyńskiego. P . R*j- 
ohan udzielił najnowszy swój wielki ołtarzowy o- 
b rsz , przeznaczony do kośoicła w Łańcucie, przed­
stawiający S. Stanisława w chwili gdy z grobu 
wywołuje Piotrowina.

Wystawa trwać jeszcze będzie do 15go b. m. 
Czysty z nićj dochód, przeznaozony dla ubogich 
przenosi już dzisiaj 1000 złr. w. e. Wdzięczność 
za ten hojny ku wsparciu cierpiących datek nale­
ży Towarzystwu ś. W incentego a Paulo, głównie 
jednak księżnie Sspieżynie, która nietylko pierw­
szą myśl i prtpęd ku urządzeniu wystawy dała, 
leoz zarazem jak najstaranniej zajmowała się onej 
urządzenia-®> i przez cały oiąg jój trwania osobi­
ście trud sprzedawania biletów przy wstępie na 
wystawę, spólnie z inuemi paniami Towarzystwa, 
podzielała. Od d. 5 b. m. cena wstępu zniżoną 
est na 30 oentów w dni powszednie, a 15 oent. 

w święta. Tym sposobem nawet mnićj zamożnym 
ułatwiono możność zwiedzenia wystawy. Opróoi 
tego przez cały czas jój trwania, akademicy mieli 
wstęp wolny, bezpłatnie.

Przyjemną będzie zapewne dla Lwowian wia 
domość, że za kilka miesięcy, w oiągu nastę nćj 
zimy, będziemy m eli wystawę starożytności. Tenże 
sam Komitet Towarzystwa ś. Wincentego, który 
obeonie zajmował się wystawą obrazów, powziął 
zamiar urządzić również na doohód ubogich wy- 
stawę starożytniozą, i już podobno poczyniono 
w tym wrględzie potrzebne kroki przygotowaw­
cze. Wystawa ma być urządzona w salach Zakła- 
da nar. 0.iiol*ń8kioh; a jest nadzieja te  da się 
zgromadzić zbiór liozny i zajmujący, tóm bardzićj 
że hr. Leon Rzewuski, dawnićj ju t  m u ł się z tóm 
oświadczyć, i i  na wystawę urządzoną we Lwo­
wie ohętnie udzieli swyoh starożytności podhoreo- 
kioh, a wiadomo że zbrojownia w Podhoroaoh 
jest najbogatszym “ °że z niewielu w Polsce po­
dobnego rodzaju zbiorów. Tym sposobem lwow­
ska wystawa starożytności, dorówna może wysta­
wie krakowskiój, którą mało kto z tutejszych mie­
szkańców był wstanie zwiedzić.

Wiedeń 8 lipca.
Q  Budżet państw^ oałkowioie już jest w ręku 

Rady piństwa i komitetu trudniąoego się jsga roz­
biorem. Pierwszy na wydatki i przychody
jest dość rażący, bo deficyt na r. 1861 jeszcze wy­

nosi 40,065,600 złr., wprawdzie o połowę mniej 
jak w roku bieżąoym, leoz też bez gwaranoyi, że 
na przypadek wojny nieprzejdzie tej granicy. P o ­
wiadają, żę komitet sprowadzi przez rozmaite o- 
szozędności ten ubytek do 20 a może i 15 milio­
nów. Kiedy przyjdzie do zupełnej równowagi, o 
teroby publiczność jak  najprędzej wiedzieć ohoiała. 
Równowaga takowa może nastąpić albo przez 
podniesienie dochodów, albo przez zmniejszenie 
jaszoze większe wydatków. Na dochody trzeba 
czasu, gdyż podatków podwyższyć niepodobna, a 
każdy normalny rozwój tak wrolniotwie jak w prze­
myśle idzie stopniowo i zazwyczaj zwolna. Naj- 
więcjjby zdaniem ludzi speoyalnyoh ku temu po­
służyło uorganizowanie spieszne i zupełne prowin- 
oyj i to w sposób ich autonomii odpowiadający. 
H r. Gołuohowski wprowadza to przekonanie, o ile 
może w ozyn. On pierwszy dał silny także popęd 
do zrobienia konieoznych oszczędnośoi tak w ad- 
ministraoyi oywilnej jak wojskowej. Trudnośoi do 
przełamania są niemałe, gdyż nie wszyscy nawet 
ministrowie jednego w tej mierze są zdania. A  
przecież jest to kwestya główna, żywotna. Oszotę- 
dność i dobra organizasya, to byt Austryi. Leoz 
trzeba, żeby oboje szło razem. Zaprowadzenie spie­
szne i życzeniom prowinoyj odpowiednie instytu- 
cyj krajowych, pozwoliłoby oszozędzić nietylko na 
admisistracyi, lecz i na wojsku. W ydatki na woj­
sko na r. 1861 wyneszą z marynarką i admini- 
stracyą 106 milionów. Samo wojsko 92 mil.; jest 
to 31°/0 dochodów, kiedy we Fra&oyi kosztuje tyl­
ko 23% . A  cóż za porównanie siły wojennej tych 
dwóoh państw pod różnemi względami. Że zmniej­
szyć te wydatki bez szkody dla państwa można, 
to są na to dowody w latach od 1845 r. gdzie 
budżet wojskowy aż do 1848 nie wynosił jak 56 
milionów, a nioprzeohodeił 78 milionów złr. po 
1831 roku, gdzie robiono wielkie uzbrojenia. W in ­
nych gałęziaoh wszystkie oszczędności do ważnyoh 
rezultatów doprowadzić nie mogą. Tymosasem do­
brze jest niezapominać, że cały dług państwa wy­
nosi już 2,260,596,675 złr. i że dochody roczne 
na 1861 wynoszą tylko 299,554,300 złr. W e Fran- 
oyi dług państwa dochodzi do 9 miliardów fr., leoz 
dochody są w trójnasób większe jak w Austryi. 
Jest przytem ogromna różnioa w kapitale narodo­
wym tych dwóch państw. Franoyi marynarka wy­
równywa teraz bezmała angielskiej, a jej porty 
wojenne liczyć się mogą do pierwszyoh w ś wiecie.

D la tego wpływ Franoyi jest tak wielki i s ła ­
wo jej tak wiole waży na szali losów europejskich. 
Im  jakie państwo bliżej lub dalej stoi polityoznie 
od Francyi, tem wpływ ten na jego nawet we­
wnętrzne stosunki jest lepszy lub szkodliwszy. 
Anglia rozumie to wybornie i przymierza z Francyą 
tak łatwo i tak prędko nieopnśoi. Czemuby to nie 
mogło być przykładem i zaohętą dla Austryi? Czy 
to przymierze niepodwoiłoby jej zasobów i jej po- 
litysznego znaczenia? Czy rozwój krajowyoh sto­
sunków nie poszedłby spieszniej i korzystniej? Czy 
potrzebaby było wówczas takich j a k d ń ś  wyda­
tków na wojsko? Przymierze Austryi z Franoyą 
jest tak dla Austryi potrzebnem, jak reorganiza- 
oya wewnątrz, » nawet na tę ostatnią korzystnie 
wpłynąćby mogło.

Wiadomości a Neapolu zostawiają mało nadziei,

żeby z tersźniejszcm ministeryum można było 
szozęśliwie przebyć przosilenie i ustalić lepszą przy­
szłość. Lud chce większych g Waranoyj szczerości 
rządu; Piemont dopiero wtedy także pomyśli o 
przymierzu. Dotąd hr. Cavour stoi obojętnie i wy­
syła tem śmielej posiłki Garibaldemu.

Książę Petrolla poseł neapolitański przy tutej­
szym dworze wystąpił ze sluiby. Na miejsce jego 
przeznaozonym jest tutsj hr. Ludolf poseł neapo­
litański w Monachium.

W ro c ła w  8 lipoa.
f  Ministrowie prusoy i wszysoy radzoy mini- 

steryalni, którzy przez dłuższy czas zostali przy 
boku Księcia Rejenta w Baden-Baden, powrócili 
do Berlina. Jaki owoc dla Niemieo przyniosą od­
bywane tam konferenoye, trudno jeszcze dziś wie­
dzieć, bo nic z tych narad nieprzeszło dotąd 
w wiarogodnym objawie do wiadomości publi- 
czuój. Prawdopodobny jest wniosek, że owa pod­
czas pobytu Napoleona tak silnie objawiona zgo­
dność pannjąoyoh niemieckich, którą prasa urzę­
dowa tak głośno zaohwalała, rozstroiła się w tćj 
samćj chwili, w którój przystąpiono do narad nad 
realnemi stosunkami wewnętrznćj polityki Związku. 
Jeżeli się na co ważniejszego zgodzono, dowiemy 
się o tem z uchwał Bundestagu. Zdaje się, że 
spodziewane i nawet już zapowiedziane konferen- 
cye psłnomooników praskich i austryackich w rze- 
ozach militarnój reorganizacyi Niemieo, zostały 
znowu do niepewnego czasu odroozone albo oał- 
kiem zanieohane. Można już było z poufnych not, 
wymienionych pomiędzy gabinetami obu państw 
naozelsyoh wnioskować z pewnem podobieństwem 
do prawdy, że skreślone w nich obustronne za­
sady, niedadzą się pojednać z sobą bez wielkioh 
z obu stron konoesyj. Demokratyczna prasa pruska 
cieszy się, le  do takiego pojednania nieprzyszło, 
bo według zdania jój, wszelkie umowy z Austryą 
nie są zdolne ani wzmocnić jedności Niemieo, ani 
przyspieszyć wewnętrznych reform; owszem, mogą 
tylko wypaść na szkodę jednój i dragioh; w prze­
konaniu jój, stan Niemiło obecny lepszy jest dla 
przyszłośoi ich, aniżeli jakiebądź umowy, zatrzy- 
mująoe się w połowie drogi, i stanowozośoią swoją 
odraczające znów na bardzo dłngo radykalne prze­
obrażenie.

Zresztą Prusy niezdają 'się już przywiązywać 
tak wielkiój wagi do przeprowadzenia militarnój 
reorganizaoyi w Niemczech, bo dokonają u siebie 
takowój reorganizaoyi, która właśnie teraz została 
ukończoną. W edług Gazety pruskiej, która przed­
miotowi temu poświęoa wBtępny artykuł, nowo 
zreorganizowana, z pomocą uchwalonyoh przez 
sejm funduszów, armia pruska, zdolną będzie sta­
nąć w  obronie i P rus i Niemieo, bez oglądania 
się na kontyngensy związkowe; zdolną będzie 
utrzymać stanowisko, które sobie P rusy w Niem- 
czeoh zdobyły, a zarazem powiększyć respekt na­
rodu niemieckiego zagranicą i w nim samym wzbu­
dzić ufaf ść w sobie i zmniejszyć dotychczasowe 
obawy. Reorganizaoya ta zależną jeszcze jest od 
potwierdzenia sejmu; ale Gazeta pruska  spodziewa 
się, że sejm niebędzie czynił trudnośoi w uznaniu 
czynu dokonanego, na który zgodziły się nejwię' 
kszfl znakomitośoi militarne krajn. Gazeta mioi-

Jednóm z  dotykalnyoh znamion podnoszenia się 
oaizsgo piśmienniotwa, jest ogłaszanie^ dzie o- 
zdobnyoh i monumentalnych. Przypomnijmy sobie 
jak  nęóznój powierzchowności pod względom y- 
P ° f ? r a f i n , _ J „  książki orzez osły
początek togo stólcoia, a przekonamy się, *8 ° 
było s k u t k i  m ałeg) zajęcia się literaturą; t, 
an* księgarz Ha- g|ttn aator nieśmial łożyć n* 
k i ątkę, z góry przewidując ża straci na niej; r0 '  
b ono też iHjekoncsniazniejsze nakłady, » i t® 1?' 
azoz® fll9l.zy, Pomyślnie. Dzisiaj, jakże zmienił? się 
rzeczy ■ Królewskie edycya D tiałyńskiego, Wzo*y 
sztuki średniowiecznej Przaźizieokiego, a_ teraz 
K atedra na Wawelu, wszystko to są wydania wy­
magające zoa,,ia9g* kapitału, który jsduak niegi- 
n ie, gdy publiczność mająoa upodobanie w przo- 
„'•chach typógwfi’’ lub ołówka, prędzój lub
E L _ ;ij „awraca łożono koszta. Niepróżna to wska- 
póżmój p- pdwie*zoho?raaś3i książek sądzić o 

literatury W różaych epokach, a racsój o 
S j S o Ł  pabliki dla a  « , * > * , ab produkoyj.

Katedra na Wawelu, nałoży do rzędu najwspa­
nialszych wydań. Pod względem typograficznym 
zaleca eię pięknym papierem, elegancją osoionek, 
gustownym układem ohoć w surowym kaztsłcie 
półarknszowym we iw-e szpalty; a co do ozdób, 
dość powiedzieć, że zawiera n*JprzepyKzniejszyoh 
17 chromo - litografii wyobrażająoyoh różne ozęśoi 
Katedry, przez znakomitego ti»manackicgo mala­
rza wnętrzów, Stroobanta, umyślnie na ten cel 
sprowadzonego do Krakowa, zajęte na miejsou, 
przezeń na kamienia wykonane i w najlepszój 
brukselskiój litografii odbite.

Najszacowniejszy pomnik poisraego narodu, K a­
tedra , po pierwszy raz godm® uazotony zostaje 
sztuką artysty i piórom mężs, *tory :nu oddał o- 
wooe swoioh naukowych badań, mądrość sędziwe­
go wieku, i miłość dostojnika kościoła. Mówiąc to 
patrzymy na gorące przejęcie się Prz8dmioteaa, na 
wyraz tego głosu głęboko wzruszonego i uroozy- 
stego z jakim opowiada dzioja tych proohów po 
których stąpa, i tych głazów którym mowy u- 
życza...

O usterkaoh i niestcsow nośoiaoh jakiaby się zna- 
lazły, powiedzmy zD antam : guaraa e passa ; wa- 
żąoja bowiem na szali z zasługą autora,^ ostitnia 
stokroć przeważa, i rzecz sama przemawia za so­
bą tym poważnym wielkim  tonem óygmuutow- 
skiego dzwonu, przy którego rozlegającym się ję­
ku, ̂  obcięlibyśmy niesłyszeó fiłszywej struny zdra­
dzającej ohwilową słabość. .

Sam wstęp —. to wspaniały przyiiencs; aator

zebrał w nim główne podasi*» jakby na przygo­
towanie się do przeglądu samego gmachu a i 
tych pomników jakie stoją pod sklepieniem świą­
tyni. Liozae tu  spotykasz rodzaje arohitektury, bo 
wieki budowały katedrą. — Sklep przy wielkich 
drzwiach, niegdyś kaplioa ś. Leonarda, nosi oeohy 
budowy dziewiątego lub dziesiątego wieku; a o- 
statnie przystawki lub restauraoye kończą się na 
ośmnastym, któremu jak wiadomo nieohodziło o 
zastosowanie się do styla oałośoi, l80z 0 wyciśnię­
cie własnego, najniższego n* skali sztuki piętna. 
Ośmnasty wiek— to najsroiszy W andal z s wojem 
wymuskanóm rokoko; on to  z intenoyą konserwa- 
oyi, zepsuł najszacowniej**® M bytki; on pofryzo- 
wał korynokiemi kapitelami smukłe gotyokie ko­
lumny, on pozamurowyw*! ®kna, powyrzuoał ko­
ronkowe rzeźby ołtarzów, pozalepiał cegłami łu- 
ozaste sklepienia, on z lasu kolumn splatająoyoh 
się w górze ożiwami jak gałęźmi porobił gołe po­
la ścian, niby dla umooniania budowy—  i myślał, 
że gruby aateryał, który zbratał z oiosem oży­
wionym jenialną myślą architekta, doda mu siły— 
a on tymosasem pochłonął ją w besduszej ciężkiej 
masie. Przeobrażenie sooyalne tego wieku odbiło 
się w najszlachetiiejsżej ze sztuk, architekturze.

Dzieło X . biskupa Lwowskiego ma tę szosegól- 
ną zasługę, że restauruje nam ohoć w części ka­
tedrę, przywodząc opisy jój podług wizyt hiskn- 
pioh znajdujących się w arohiwaoh kapituły. Na 
nieszozfśoie większa część wizyt, z jakioh ozarpał 
swoje op;sy, niesięgżją dalej nad wiek siedmnaity;

gdzieżby się podziały dawniejsze?— I  tak * 1602 
r. użył wizyty Bernarda Maciejowskiego, z 1630 
Jakuba Zadrika, z 1670 Jędrzeja Trzebiokiego i 
Kazimierza Łubieńskiego z 1 7 1 3 — do mon dodać 
trzeba dawniejszą wizytę kardycała Ba1dziwota z i. 
1596 i Długoszową liber benefteiorum  z 1440 roku. 
Ostatni z wizytatorów Łubieński przodsię wziął re ­
stauraoye, które zatarły c h a ra k te r  pierwotny świą­
tyni, poniszczyły ołtarze i po*00®1̂  kaplioe.

W ogóle dziewietnąśue ksplio obolało katedrę, 
a dwódzieita ś. Stanisław* pośrodku, obwie­
dziona kratą żelazną, a® której powiewały chorą­
gwie krzyżaokie z pod G runw aldy Gdzie znikły? 
niepowiada niniejszy °P'® 5 słyszeliśmy jednak u- 
stne podanie, że w poorąttu  bieżącego wieku spa­
lono je , aby * ®,’i® Bf®brnyoh wydobyć kilkana- 
śoie łutów srebra I

A jakże wygląd*! wielki ołtarz w presbiteryum? 
Oto był w ozęśai malowany, a w częśoi rzeźbiony, 
zdobiły go “ góry snycerskiej sztuki, sculptae insi- 
gnt operne, pom iędzy ozdobnemi kolumnami zło- 
oonemi, z półkolem ztooonem nad niemi wid«»- 
lei wizerunek Chrystusa na krzyża, Najświątszej 
panny, ś. Jan a  ewangielisty, ś. Magdaleny, Lon­
gina i setnika, przy wielu figuraoh stojąoyoh przy 
męce Pańskiej. P o  jednym i drugim boku były 
framugi o dwóoh kolumnaoh każda, w któryoh stali

Stanisław, ś. W acław; nad pierwszym unosił się 
orzeł polski, nad drugim pogoń litewska z literą 
9 . splecione, znamieniem Zygmunta Starego. Nad
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steryalua powtirza tylko to, co po uchwaleniu 9 
milionów na dokonanie tćj reorganizaoyi przeoi- 
wnioy jćj z samego początku twierdzili, to jest, że 
wszelkie późniejsze nad kwestyą tą obrady sej­
mowe będą ja t  tylko ozozą formą.

Królestwo bawarsoy, którzy bawią w Poczda­
mie w towarzystwie wielu inny oh książąt, udadzą 
się w tyoh daiaoh do Pisohbaoh w Scląsku, zkąd 
królowa powróoi do Monachium, a król uda się 
na kuracyą do Grefenbergu, a póiniój znowa na 
parę doi pojadzie do Berlina. Cssarzowa rosyjska 
matka i Księstwo Prascy zabawią przez krótki 
czas na zamku Stolzenfals nad Banem, i d o p ito  
I7go bm. przybędą do Poczdamu.

Zimay ozas trwa nieorzerwanie. Dziś przynaj- 
ma ój daszoz niapada. Zaczynają i tutaj lekaó się 
o tsgormzay sprzęt. Kąpiele szląskie m tła liozą 
goto*. Wiele osób opuśoito ja, niadokoóozywszy 
kuraoyi. Podobna pogoda ma byó i w reszoie 
Niemieo.

H a m b u rg  7 lipoa.
Piszą mi z Kopanhagi, zcniana ministerya o 

po powrocie oana Berlinga z zagranioy i króla 
Frydaryka VII ze zjazln z królam szwedzkim, 
staje się coraz prawdopodobniejszą. Twierdzą na­
wet, te  powrót Berlinga pewnym byl zwiastunem 
zwrotu do dawniejszych zasad duńeko-demokraty- 
oznego ministeryum z p. Kriegerem •). Obecne 
ministeryam więosj pojednawoze, bo wniem pana 
Kriegera nie ma; teraz zaś z powrotem Kriegera 
stor rządu dostanie się w ręoe kamarylli dworskiej 
opierającej się na demokraoyi. O ile w Holsztynie 
oieszono się ze zwrotu do konserwatywno-pojedna- 
wozego ministeryum Halla z pp. Raailoff i Casso, 
o tyle teraz obawiają się, że górę weźmie stron- 
niotwo eiderduóskie. Zjazd w Baden-Baden został 
więc bez wpływu na rezoluoyę rządu duńskiego, 
nieodstępowaniaod swych praw oo do Szlezwiku. 
Zdaje się, ta  Dania w tej mierzą opierać się bę­
dzie o Franoyę i o Szweoyę. Powiadają, te  za­
warty został traktat zaczepny i odporny między 
Danią i Szweoyą na przyoadek zaozepki ze stro­
ny Beeszy niemieckiej. Wozoraj przejeidtał tędy 
minister marynarki duńskiej pan Stsen-Bille, po­
wszechnie poważany mąż stanu. Bazem z nim przy­
jechał i hr. Baol z p. Blome z Holsztynu i hr. 
T hu i poseł austryaoki w Petersburga. Udają się 
oni bądź do wód, jak admirał Steen-Bille do E-

{;er w Czechaoh, bądź tet powraoają do domu 
ab korzystają z urlopu. Zapewniano mnie, te  roz­

porządzeniem rządu dańikiego wystosowanem do 
urzęiów pooztowych rozkazano zastąpić po nie- 
mieoku pisane nazwy miast i wsi w rządowych 
korespondsnoyaob pisownią dońską: „Sohlaswig“ 
zmenia się więo w „SIesvig“ „Cappeln*1 w „Kap- 
pel“ itd. Tutejszy urząd pooztowy duński takiet o- 
debrał polecenie. Tak więo co do pooztowej ad- 
ministraoyi, Szlezwig woielony zupełnie do zarzą­
du ogółu państwa (Gesammtstaat).

Dosyć teraz tu bawi Bosyan przejeżdżających 
do wód. Między innemi był tu i admirał Meli- 
ohow mąt ze zdrowem zapatrywaniem się na stan 

. rzeczy w Bosyi; książę Meszozerski i inni. Po- 
1 wiadają, te  opozyoya przeciw administraoyi i za­

rządowi FranouzóW' w kompanii bndująoej ko­
leje żelazne w Bosyi, nie uległa bynajmniej zwy- 
oięztwu, które odniosła rada zarządzająoa z panem 
Meyendotfsm na ozele i ze swemi członkami pp. 
Collignon (dyrektor), Pereira, Baring, Polak, Alb- 
reoht itd. T eł same przyoiyny, które wywołały 
tyle skarg w Austryi, zwłaszcza oo de budowy 
kolei południowej, spowodowały ostre uwagi i 
cierpkie wyrzuty opozyoyi w Petersburgu w ze­
braniu ogólnem 14go z. m. Kosztowne roboty, 
oddawanie entrepryz bez lioytacyi, admiaistraoya 
nadzwyczaj droga, zajmowanie posad w zarządzie

*) W korespondencji mojej w N. 183 „Czasu* pisałem, że o -  
becne ministeryum odmieaue od dawnego, bo nie sostał Krie- 
ger, któremu przypisują zapatrywanie sią ultra-duńskie. Tym­
czasem wydrukowano W „Czasie* wcale przeciwnie, to jest, że
zostaje p. Krieger.

Francuzami nie mającymi odpowiednich znajomo­
ści teohnioznyoh, oto wyrzuty czynione przedsię­
biorcom.

Pan Pereiro gładką i zręczną odpowiedzią sta­
rał się poskromić krzykaozy, i udało się wreszcie 
większości zwyoiężyć oklaskami oponentów, ale 
nie opinię publiczną. Pereira ohoe, jak mówiąP ku­
pie kolej żelazną z Petersburga do Moskwy za 
70 milionów rs., ohooiai ta kosztuje 120_ milio­
nów; doohody wzrastają wraz ze znaczeniem jej 
jako ogniwa głównej sieoi kolei żalaznyob. Bc- 
syaaie oświeceni dbali o dobro ojczyzny, nieprzy- 
ohylnem patrzą okiem na tę oksploatsoyą kraju 
przez Franoazów, Anglików i Niemców spekulan­
tów, na nową pożyczkę 8 milionów funtów szter- 
lingów, na wypuszczenie 15 milionów rsr. papie­
rowych pieniędzy, na no ry  projekt barona Habe­
ra oo do założenia „Towarzystwa głównego ban­
ko wyoh i handlowych intsresów“ w Petersburgu. 
Na tutejszą giełdę podobne wieści niekorzystny 
dla Bosyi wywierają wpływ; tem bardziej, że Ro- 
syanie nie tają swych tyozeń zerwania przymierza 
z Franoyą, czyli raczej z Ludwikiem Napoleonem 
z łączenia się z Anglią i Niemcami. Zdaje się, ż b  
nie tylko książę Gorozakow ze swą kwestyą wscho­
dnią staje temu na przeszkodzie, ale i inne wido­
ki, w któryoh koniec końcem brzęoząoe powody 
rozstrzygają i przeważają. Pan minister Kniaże- 
wicz nie umiał się porozumieć ze Stieglioem, któ­
ry przez wpływ Cesarzowej matki i swe kapitały 
mianowany dyrektorem banku państwa w Peters­
burgu; zdaje się, że pan Pereiro lepiej trafił do 
Drzekonania p. Kniażewioza, kiedy ten wyjednał 
Izaakowi posłuchanie u Cesarza Aleksandra.

W i e d e ń  9 lipca. Osobliwe stanowisko w pu­
blicystyce austryackiój zajmuje Donau Złg. Pólarzę- 
dowy ten dziennik w swoich naczelnych artyku­
łach polemiczną tylko rozwija działalność. Na wiel­
kie sprawy świata zapatruje się z okienka polityki 
związkowo-niemieckićj, zamiast wyjść na otwarte 
pole i objąć okiem cały polityczny horyzont euro­
pejski. Polemika jego nie jest walką na rozległój 
przestrzeni, leez drobnym podjazdem, przeznaczonym 
r&czój do trapienia przeciwnika niż do pokonania 
go. Byłoby to dobrem, gdycy wypadki świata 
toczyły się wciasnem kółka gotaizma, nlubionćj 
arenie dla Donau Złg, ale czy kiedykolwiek w Pa­
ryżu, Londynie a nawet w Berlinie uczują ukłócie 
śpilki zadane przez ten organ? Ignorują go też od 
samego zawiązku jego. W kwestyach wewnętrznych, 
tak silnie w tej chwili zajmujących uwagę wszy- 
skich, w samą wilię zapowiadanych a przynajmniej 
oczekiwanych reform, czy kiedykolwiek Domu Złg 
zabrała gloz, czy wskazała choć rat kiernnek tych 
odmian, czy oceniła ich znaczenie, obliczyła do­
niosłość, albo choćby naturę ich określiła? Spra­
wy wewnętrzne ograniczają się w tym dzienniku 
na rejestrowaniu lokalnych wydarzeń wyciąganych 
z lokalnych dzienników różnyęh miast. W listach 
nawet ze stolic europejskich pisywanych, znajduje­
my ten sam drobiazgowy i lekki sposób traktowa 
nia spraw publicznych. I tak np. w dzisiejszym nu­
merze Donau Złg czytamy o nowćj broszurze p. 
Mancel:

„Państwo nadreńskie i przywrócenie Polski" — 
oto tytuł nowćj broszury, którą p. Mancel spuścił 
z warsztatu; oprócz obu tych drobnostek i oczywi­
ście nieuniknionego wyswobodzenia Węgier itd. 
autor żąda jeszcze; 1) wolności Irlandyi; 2) wypę­
dzenia Turków z Europy, i założenia nowego cesar­
stwa wschodniego; 3) zwrócenia Grecyi wysp joń- 
skich; 4) zwrócenia Finlandyi koronie szwedzkićj; 
5) zwrócenia Gibraltaru Hiszpanii; 6) założenia kró­
lestwa lombardzko-weneckiego dla księcia Parmy; 
7) niepodległości Kanady jako królestwa katolickie­
go; 8) wicekrólestwa sycylijskiego pod jednym 
z książąt neapolitańskich; 9) zwrócenia Francyi 
wysp Jersey, Guernsey i ś. Maurycego; 10) znie- 
tienia traktatu w Methuen zawartego i uwolnienia 
Portugalii z pod protektoratu angielskiego.—Temi 
„nader prostemi" środkami chce autor przywrócić 
równowagę w Europie-

— Gaz. Tryestska donosi z Weaecyi 5go: Nie­
można zataić, że od niejakiego czasu, osobliwie zaś 
od zwycięstw wyprawy Garibaldego w Sycylii, a- 
gitacya i w tutejszych prowincyach zaczyna na no­
wo głowę podnosić, a rozmaite komitety rewolu­
cyjne usiłowały znowa propagować gorliwie. I te­
raz więc jako i w dawniejszych czasach urządzono 
tak zwane kluby kawiarniane, gdzie przyspasabia- 
no plany do rozmaitych demonstrasyj. Mianowicie 
kawiarnie agli Specchi i a lt Angora d'oro pod Pro- 
kuracyami na placu św. Marka tudzież al p adi- 
glione na Frezzeria obok straży zamkowćj, byty 
głównemi kwaterami, zkąd dalsze działaai* wycho­
dziły. Tym rasem musiał kościół nastręczyć spo 
sobaość. W kościele bowiem św. Marka zwykł po 
mszy niedzielnśj kazać kanonik Zinelli nienawidzo­
ny przez tutejszych zagorzalców z powoda wielu 
broszur swoich, w których bronił praw Stolicy Apo- 
stolskićj i sprawy porządku tutaj. Umówiono się 
więc, żeby w zeszłą niedzielę iść na to kazanie do 
kościoła św. Marka, gdzie pomieniony ksiądz mó­
wił o klątwie i jój następstwach. Niektóra ustępy 
tćj mowy musiały oczywiście obrazić uczucia o- 
wych słuchaczy, co objawili krząkauiem i kaszla­
niem. Kiedy zaś ksiądz nie dal się przez to spro­
wadzić z pola, kaszlanie zamieniło się w gwałto; 
wne sykanie i mruczenie, tudzież zaczęto stołkami 
robić łoskot. Kaznodzieja skarcił to postępowanie 
surowo i oświadczył, Ż3 się tem nie da od swoich o- 
bowiązków odwieść, a zarazem wezwał przeszka­
dzających, aby się oddalili, jeżeli ich słowa religii 
rażą. Wtedy zaczęto gwałtowniój stukać i sykać, 
lecz pewna część slachaczy wzięła w obronę ka­
znodzieję i okazała mu sympatyę energicznem kla­
skaniem i głośnem potakiwaniem, tak iż w końcu 
partya agitatorów musiała wyjść z kościoła. Po 
nieważ twórcy tego skandala wiadomi są policyi, 
przeto wiele osób aresztowano i zamknięto trzy 
kawiarnie wyżój wymienione jako główne miejsca 
schadzek.

W tym samym przedmiocie pisze Oeslr. Ztg w li­
ście z Wenecyi z 4go: Nadmieniam ta o wydarze­
niu, które nieomieszka zajmować przez czas długi 
całśj prasy włoskićj i da jćj sposobność do ulubio­
nych wycieczek przeciw Austryi i duchowieństwu. 
Kanonik metropolitalny Zinelli, który od dawna da­
wał dowody przywiązania swego do rządu austry- 
ackiego, wskazywał wielokrotnie w kazaniach 
swoich niedzielnych obecne położenie politycz­
ne i zachęcał słuchaczy do wierności i przy­
wiązania do swojego monarchy i do sprawy na­
czolnika kościoła. Można się domyśleć, że podo­
bne kazania nie bardzo się podobały naszym re- 
wolucyonistom, postanowiono więc przeszkodzić im. 
Gdy przeto w zeszłą niedzielę Igo b. m. Zinelli 
wszedł na ambonę i znowa w kazania s wojem 
dotknął wypadków w środkowych Włoszech, wzy­
wając słuchaczy, aby jako ehrześciaaie niebrali u- 
dziatu w sprawie, która musi być zlą, albowiem 
cięży na nićj exkomunika, niektórzy z młodzieży 
pod ścianami stojący zaczęli sykać. Gdy jednak inni 
słuchacze nie należeli do tego, l9cz powstali przeciw 
tema profanowania kościoła, ci co zrobili tę demon- 
stracyę wyszli z kościoła. Na księdzu nie zrobiła ona 
żadnego wrażenia. Ani na chwdę nie zachwiany, 
nakazał spohojność, gdyż jemu tylko służy prawo 
głosu w kościele i śród głośuych oklasków skoń­
czył kazanie. Słychać, że śledztwo zarządzone wy­
kazało, iż twórcami tćj demonstracyi byli dwaj u- 
rzędnicy już dawnićj ułaskawieni.

Królestwo Polskie.
Obywatele ziemscy na Wołyniu, Podola i Ukrai­

nie czynią starania już od kilkunastu miesięcy, aby 
założyć dwie bardzo użyteczne dla tych prowincyj 
instytucje: Towarzystwo Kredytowe Ziemskie i To­
warzystwo Rolnicze. O zabiegach i ozynnośeiach 
w celu zawiązania Towarzystwa Rolniczego wo- 
łyńsko-podolsko-ukraińskiego, na wzór Towarzy­
stwa Rolniczego warszawskiego, i o teraźniejszym 
tych usiłowań rezultacie, pisaliśmy niedawno w Cza­
sie z 6go t. m. Dzisiaj wskażemy kroki przygoto­
wawcze i starania obywateli aby założyć drugą in-

stytucyę, Towarzystwo Kredytowe, ni styl ko użyte­
czną lecz konieczną dziś dla ziemian w tych pro­
wincyach polskich, konieczną przy teraźniejszćj 
przemianie instytucyj kredytowych w csłóm cesar­
stwie i przy reformie stosunków włościańskioh.j

Dotychczas jedynemi instytucyami kredytowemi 
tak w Rosyi jak w prorincyach Zabranych, udzie- 
lającemi pożyczki na ziemię, były banki i kasy 
depotytowe cesarstwa, w których złożone przez 
prywatnych samy do 900 milionów rsr. wynoszą­
ce, rorpożyczone były na własność ziemską. Wia­
domo czytelnikom najtym, że instytaeye te zupeł­
nie przeistoczonemi zostały i straciły swą naturę 
kredytową w skutek wielkich reform finanso­
wych kolejno o l  lat trzech w Rosyi przeprowa­
dzanych, ukonsolidowania sum deponowanych 
w tych bankach czyli przemiany ich na papiery 
rentowe 5 -procentowe i stopniowego wstrzymania 
pożyczek udzielanych z tych kas i banków depo­
zytowych na zastawioną ziemię osiadłą lub nieo- 
siadlą. Przedstawialiśmy także, jak w skntek ta­
kiego przekształcenia a raczćj zniesienia dawnych 
instytucyj kredytowych, okazała się potrzeba zało­
żenia nowych, potrzeba tćm naglejsza, ii stało tię 
to w chwili przemiany stosunków włościańskich, 
w chwili w którćj właściciele ziemscy jak najbar- 
dtićj potrzebować będą kapitałów obrotowych dla 
przemiany systemu gospodarstwa, nie mówiąc już 
o instytucjach któreby przyszły w pomoc w wy­
kupie ziemi przez włośoian. Przytaczaliśmy póżnićj 
W treści projekta nowych instytucyj kredytowych, 
wypraoowane przez Komisję przez rząd w tym ce­
lu do Petersburga zwołaną, a złożoną z pierwszych 
finansistów i ekonomistów rosyjskich. Komisya ta 
skreśliła tylko głó wne zasady na których się przy­
szłe zakłady kredytowe oprzeć powinny, wskazała 
różne ich rodzaje, z których jednemu nad drugiem 
pierwszeństwo dać mogą jedynie stosunki i potrze­
by miejscowe, a przadewszystkićm wskazała, ii 
wszelkie takie insty tucye winny być od rządu nie­
zależne, nieuprzywilejowaae i same przez siebie 
administrowane. Te prace komisyi wydane zostały 
w osobnćm dziele, które minister finansów roze­
słał redakeyom wszystkich dzienników, poddając je 
ood rozbiór i sąd opinii publicznćj.

Otóż czając powyżćj wskazaną konieczność u- 
tworzenia nowych instytuoyj kredytowych, korzy- 
stająo z wolności ich zakładania stósownie do po­
trzeb i stosunków miejscowych, i z zasad przez 
ową komisyę wskazanych, jak również z wzo­
rów jakie przedstawiają istniejące już podobne 
instytaeye, a między innemi i Towarzystwo Kre­
dytowe w sądednićm Król ust wie, — postanowili 
obywatele ziemscy na Wołyniu, Podolu i Ukrainie 
założyć Towarzystwo Kredytowe Ziemskie wspólne 
dla tych trzech prowincyj. Zebrali się w tym celu 
w Kijowie jeszcze w dniu 3 czerwca, a po wspól- 
nćj naradzie wybrali kilku z pomiędzy siebie, a 
mianowicie: pp. Bobrowskiego, Michała Grabo­
wskiego, Ludwika Jankowskiego, Łubieńskiego, Ro­
mana Wierzbickiego, aby dokładnie zbadali kwe­
styą i Środki jakiemi można przyjść najprędzćj do 
najodpowiedniejszego potrzebom zakłada kredyto­
wego. Wyznaczeni obywatele ogłosili w dniu 8 
czerwca odezwę przez siebie podpisaną, którćj 
część zamieszczoną w Gazecie Codzienni,j tutaj po­
wtarzamy:

„Dnia 3go b. m. zebrało się było wiela obywateli 
kijowskiej gabernii, celem obmyślenia wspólnego 
środków zaradzenia niedogodnościom, wywołania 
przez wstrzymanie wydawania pożyczek z Instytu­
tów kredytowych cesarstwa, na zastaw dóbr ziem­
skich. Do tego wspólnego usiłowania zachęceni byli 
nietylko przez jednozgodnie uznaną potrzebę, obe­
cną i konieczną, przyjścia właścicielom ziemskim 
na pomoc kredytem rzeczowym, nie kosztownym 
nie krótko-terminowym, ale także przez świeżo o- 
głoszone sprawozdanie najwyżej ustanowionej Ko­
misyi dla urządzania Banków ziemskich.— Komi­
sya ta objawiła wyraźnie intencyą rządu pozosta­
wienia wyłącznie inieyatywie prywatnej obmyśle­
nia środków, dla zadosyćuczynionia potrzebom kre­
dytowym ziemskim, i wyzwała poniekąd właścicieli

tem śród ozdób pędzla i dłuta, anioły trzymały 
herby Maciejowskiego i trzy korony kapituły.

Wszystko było bogato złocone i malowane i wiel­
ką ozdobę biorące ex Columnis florisationibm egre- 
gie, et elaborate sculptis. Można sobie wyobrażać, 
że tea ołtarz w stylu renesansowym wykonany, da­
leko wększej był wartości od dzisiejszego; musiał 
on być w tym rodzaju jak wielki ołtarz w kośoie- 
Ie i. Katarzyny, który acz zrujnowany, jest naj­
czystsze ga smaku i najpiękniejszy po ołtarzu Ma- 
ryackia Wita Stosa.— Przed nim katedra miała 
W . ołtarz zapewne w stylu ozysto gotyckim, * cza- 
b ó w  biskupa Nankiera, którego opisu niemamy; 
dzisiejszy wzniesiony p. Gembicki*g0, zdradza już 
upadek sztuki.

Ciekawe mogłyby być szczegóły o oknach ko­
lorowych znajdujących się w katedrze, widać 
niema ich opisu; jest tylko wzmianka, że za bisku­
pa Trzebickiego wyrzuoono je — hyła to moda 
ówozesna oświecać priejrzystemi szybami kościo­
ły, który kościół miał fenestras vitro lucido m ^. 
stratas ohełpił się tem jakby rzeczą najgodniejszą 
poohwały. Z okien katedry sostał tylko na jednćj 
szybce Starykoń Szafrańoów. Szkoda, że nieznaj- 
dujemy przytoozonyoh testów z wizyt, któreby do­
kładnie wzmiankowały o kolorowych szybach; by­
łaby to wielka pomoo do badań w tym przed­
miocie-

Autor przechodzi do opisu kaplio. Zaczyna od 
kaphcy ś. Krzyża rnlgo Noaalis^ów. Wizyty z u- 
■jzanowaniem mówią o zdobiących ją malowaniach

w stylu wschodnim gseohim, i zalecają ochraniać 
je od uszkodzenia. Nad kamieniem grobowym kró- 
lowćj Elżbiety, był obraz przedstawiający Kazi­
mierza Jagiellończyka * żoną Elżbietą i synem 
Świętym Kazimierzem. Łubieński wymienia jeszozo 
w wizyoie grobowiec Elżbiety—. W spisie ksią­
żek tćj kaplioy powiedziano: Ubri duo antiquis li- 
teris scripti m folio, niepowiedziano jednak co za­
wierały. Może to były właśn:e ta o któryoh Dłu­
gosz mówi że je Jagiełło darował, a były malo­
waniami ozdobne.

Kaplica Bożytów zbudowana przez Zawiszę bi- 
skupa. Sklepienie jćj było w sztukateryaoh z po- 
sianemi różami po niem- Nagrobek Padniewskie- 
go świadczy, że i reszta ozdób musiała być w do­
brym smaku — dziś jest to elegancka kaplica Po- 
tookioh.

Obok będąca kaplica Szafrsńców zwana Capel- 
la Doctorum. Miała w ołtarzu Chrystusa z alaba­
stru na płycie z czarnego marmuru. Piotr Szafra- 
nieo z Pieskowćj Skały zniweczył zapisy przod­
ków swoioh i fundusze kaplicy tćj upadły.

W kaplioy ś. Piotra i Pawła, zwanćj kaplicą 
Prandoty, dz.ś Psałterzystów, leżał niegdyś ka­
mień na środku, pod którym spoczywało oiało 
błogosławionego Prandoty. W nićj miały także 
spoczywać ztoki ś. Stanisława po przeniesieniu ze 
Skałki, iecs zbija to autor autentycznemi dowo­
dami. Kaplica ta była w lazur malowana ze zło- 
temi gwiazdami na podniebieniu. Miała ołtarze zc 
skrzydłami, tryptyki. Był t«m nagrobek Krzyszto­

fs Szydłowiflik ego kaszt, i star. krak. kanclerza 
koronnego — ale właściwie leży on w Opatowie. 
Kaplioa ta trzykrotnie była przerabianą— dzisiaj 
nosi miano Wazów i znamiona upadku sztuki.

Dalćj idzie kaplica Zygmtintowaka czyli Roran- 
tystów. Dawna fuadaoy*, lecz Zygmunt I  odbu­
dował ją z fundamentów. Był w nićj ołtarz w fra­
mudze pod wezwaniem Wniebowzięoia Najś. P. 
ś. Zygmunta, ś. Barbar;; dziś tam stoi ołtarz sre­
brny Zygmuntów, szafiasty, z pięknemi malowa­
niami na skrzydłaoh. Dawnićj stawiano przed nim 
mniejszy ołtarzyk, o*ły srebrny i pozłacany za- 
wierająoy rzeźbę koronacji Matki Boskićj; sadzony 
drogiemi kamieniami od przodku 37ma, a 30ma 
perłami po drugi ćj stronie, był na nim rok 1313; 
darowała ten zabytek Anna Jagiellonka. W tćj 
kaplioy po dwóob stronach od wnijśoia wisiały o- 
brazy Zyg. I  i Zyg. Augusta — P «y  ołtarzu po 
lewćj stronie portret Anny Jagiellonki. Zdaje się, 
że to były inne obrazy j»k te oo wiszą dziś od stro­
ny kośoioła nad kaplioą. W ity ta wspomina tu mszał 
Cum figuris eleganter pictis.

W kaplicy Konarskiego był ołtarz zamykany; 
przy ołtarzu piękny portret Konarskiego; ławy 
rzeźbione mistemćj roboty. Wizyta Zaazikowska 
wspomina o mszale pergaminowym, z którego ma­
lowania powynynano — oo pokazuje, że od wie­
ków praktykowała się ta nieona robota.

Z tćj kaplioy srło się do kaplioy ś. Jana Chrzoi- 
clela, z którćj wyrzuoono stary ołtarz rzeźbiony, 
a natomiast dano marmurowy, oo rozpoczyna, jar

mówi autor, szereg ołtarzyków pod jeden ac: 
zbudowanych i szpecących dziś katedrę. Gdzie 
dawne ołtarze podziały? niemógł autor odszul 
żądny oh śladów;— najpęwnićj popalono je , 
niepotrzebne rupieoie. Niedbałośó i zła wiara 
tarystów była przedmiotem narzekań wszystkich ’ 
zyt, które się nie mogły dawnych zabytków i ko 
townośai dorachować. Wiele zapewne poniszczą 
żołdaotwo szwedzkie niepTxopuglQzaj%Qe „fajj0 
wiele przy przewożeniu skarbca do Raoiboi 
w czasie inkursyi, dokąd się i biskup Gębioki 1 
sohronił.

O innyob ksplicaoh Grota, Tomiokiego, Mi 
syonarskićj, mobrek szczegółów ciekiwyoh. Osi 
tnia lioty się do dawniejszych fundaoyj, bo jeszt 
przed Wiesławem i Nankierem. Dziś mieśoi o 
piękny grobowiec Batorego. Dawnićj na śoiam 
wisiały malowidła na ,*kle przedstawiające 
oięstwa tego króla. Może to były mozajki? Bj 
także portrety Batorego i Anny ad vivum depict 
Dalćj idzie kaplioa t. Katarzyny z nagrobkii 
Gamrata - n e przez Bonę, jak mówi Starowoli 
założona, lecz zbudował ją Nankier r. 1325, 
autor dowodnie wyświeoa. Na tćm kończy i 
szereg kaplic od wsohodnićj i półnoonćj gtro 
katedry, a zaosyna się strona zachodnia.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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d6br.de ta wiązywania Towamtw Kredytowych, na 
zasadach przez tg Komisją wskazanych. Zebrani o- 
bywatele na wniosek p. Zenona Holowimkiego we­
zwali podpisanych, aby zbadali dokładnie kwestye, 
jakiemi środkami można dojść jak najprędzej do 
uzyskania kredytu rzeczonego, pod najmniej ncią 
żtiwemi warunkami, tak pod względem stopy pro­
centowej, jak i sposobu zwrotu kapitalu.“

W skutku tego wezwania, wyż wymienieni oby 
watole wyłuszczywszy dokładnie powody dla któ- 
ryeh dają pierwszeństwo utworzeniu Towarzystwa 
kredytowego, przed Bankami wykupu (Renten bank) 
lab też bankami rolniczemi, przedstawili uznaniu 
obranych obywateli, następujące konkluzye:

„1) Aby zechcieli uznać potrzebę założenia To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. 2) Aby ze­
chcieli uznać użyteczność i właściwość założenia 
jednego Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 
trzy gub. Podolską, Wołyńską i Kijowską, działa­
nia swoje rozprzestrzeniającego. 3) Aby zechcieli 
objawić zamiar uczestniczenia w założenia tego To­
warzystwa kredytowego ziemskiego. 4) Aby ze­
chcieli mianować Komitet przygotowawczy dla zapro 
szenia obywateli trzech gub. na zjazd, celem zało­
żenia Towarzystwa kredytowego ziemskiego i wy­
baczenia Komitetu redakc. Ustawy. 5) Aby ze­
chcieli termin i miejsce tego zjazdu naznaczać. 6) Aby 
zechcieli Komitetowi tymczasower polecić przy­
gotowanie głównych kwestyj, co do wyboru zasad, 
na jakich Towarzystwo kredytowe ziemskie będzie 
miało być zawiązane, dla przedstawienia ich ze­
branym obywatelom trzech gub. 7) Aby z ,“rani 
obecnie dla wyboru marszałków, których 
hyć przedstawiona wraz z prośbą z*łozJ.c*®;
«ystwa kredytowego ziemski**® o zatwierdzenie 
Ustawy, objawić chcieli życzcn|e > a y pp. Mar­
szałkowie, przedsięwzięcie tak dla kraju ważne,
1 całych sił w  swoim  czasie popierać nie zanied­
bali.*

W ł o c h y .
Gdy wczoraj zamieszczaliśmy wyłącznie opisy wy­

padków w Neapolu, dzisiaj zajmiemy się więcćj Sy­
cylią, aby wyjaśnić nieco stan rzeczy, na tćjwyspie 
około Igo t. m.

Garibaldi, który z poc ątku chciał odroczyć do 
późniejszego czasu przyłączenie Sycylii do króle­
stwa sardyńskiego i powszechne nad tą sprawą 
głosowanie, zmienił, jak wiemy, swój zamiar i wy­
dał dekret zapowiadający powszechne głosowanie 
na dzień 18 lipca. Dwa podobno są powody tćj 
zmiany początkowego zamiaru: 1) zwrot konstytu 
cyjny w rządzie neapolitańsk»m; 2) nieukontento- 
wanie jakie sprawiło w ludności sycylijskiej odro­
czenie przyłączenia do Sardynii. Większość bowiem 
ludności, szczególnićj możne a patryotyczne rody 
sycylijskie, pragnęły przejść jak najprędzój pod sta­
ły rząd króla Wiktora Emanuela z pod tymczasowe­
go zarządu powstańczego. Nieukontentowanie to 
było tóm większe, iż Garibaldi uczynił kilku przy­
byłych ze sobą legionistów ministrami w rządzie 
tymczasowym. Dlategoto margrabia Torrearsa, mia­
nowany namiestnikiem dyktatora, chciał natychmia­
stowego połączenia Sycylii, i podał się do dymisji, 
gdy takowe Garibaldi odroczył. Również dla po­
pierania tego natychmiastowego przyłączenia, przy­
był do Palerma słynny Sycylianin Lafarma, przyja 
ciel Cavoura, prezes Towarzystwa Narodowego 
w Turynie od roku isteiejącego, i on także z po­
wodu odroczenia anneksyi nie chciał przyjąć miej-

w gabinecie sycylijskim* O margrabio Torre- 
?rsa dodać tu winniśmy, iż jestto człowiek używa­
jący w Sycylii powszechnego szacunku, a w czasie 
Powstania w r. 1848 był ministrem spraw zagrani- 
c,Uych w rządzie tymczasowym, po upadku zaś po­
wstania, opuścić musiał Sycylię i mieszkał w Genui.

Garibaldi widząc powszechne nieukontentowanie 
* powodu, iż odroczył przyłączenie Sycylii do kró 
‘«stwa sardyńskiego, zmienił zamiar i wydał de 
kret względem powszechnego głosowania następu 
jądj treści *

„Wszyscy obywatele mający 20 lat skończonych 
*4 wyborcami i będą głosować albo w swój gmi- 
b'e, albo w miejscu swego zamieszkania. Skazani 
*a przestępstwa i zbrodnie niemogą głosować pod­
paś odsiadywania kary, lecz po jćj odbyciu mają 
Prawo głosowan a, wyjąwszy karanych za kradziez, 
fałszywe świadectwa i potwarz, którzy dopiero w 
dwa lata po odsiedzeniu kary odzyskają to prawo; 
akazani za zbrodnie, wotowac niemogą. Wybieral­
nymi są wszyscy wyborcy mający lat 25 * “n“,®r 
jący czytać i pisać. Miasta mające mniej nad 10,uuu 
ludności zamianują po jednym deputowanym, a ma­
jące od 10,000 do 20,000 po dwóch, wyżej nad 
20,000 p0 trzech; Palermo dziesięciu, Mesyna i Ca­
tania po pięCia. Deputowani będą brali od swych 
gmin pensyg przez czas trwania posiedzeń, lecz 
pensya ta niemoże przewyższać 9 franków dziennie. 
Rady. obywatelskie zgromadzą się 1 lipca w każlej 
gminie, aby otworzyć kolegia wyborcze i wybrać 
k o r n ik  J^0l*usye te zgromadzą się 10 lipca aby 
sform ow ać spisy wy50rców, które mają być na 18 
lipca skończone. Żołnierze będą wotować tam gdzie 
stoją. DckreL rozpoczyna się następującem moty­
wem: „ Z ia ją c ,  żQ ind sycylijski wkrótce będzie 
wezwany aby o przyłą^^t, wyspy do prowincyj 
włoskich już wyswobodzonych, orzekł albo przez 
głosowanie powszechne bezpośrednie, albo przez 
zgromadzenie deputowanych, postanawiamy, itd.“

Zmienił takie Garibaldi gabinet, wprowadzając 
do niego samych Sycylian mających na wyspie po-

* wagę i zarazem będących w dobrych stosunkach
* * rządem sardyńskim. Nazwiska członków tego ga­

binetu podaliśmy dawniej.
Powodem niespokojnym wybuchłych późoićj

fak wewnątrz wyspy jak w Palrrmie około 29go 
czerwca, mają być osobiste namiętności i podsze­
pty złych ludzi, chcących z umysłu porządek pu­
bliczny zamieszać i naród do nadużyć popchnąć. 
Niektórzy korespondenci przypisują pod tym wzglę­
dem winę Mazd niemu, przybyłemu do Palerma; 
lecz inni utrzymują, i* ri 9 .ma on żadnego wzię­
cia i nikt na niego nic z waża. Wielu utrzymuje, 
że powód do tych niespokojności dało stronnictwo 
reakcyjne, które podniosło gł>wę. Trudno z do­
tychczasowego opisu wypadkó ar poznać ich przy­
czynę, gdyż doniesienia o nich bardzo niedokła­
dno, jest następujące: „Palermo 29go czerwca.
Mnóstwo tu uwięziono dawniejszych urzędników. 
Lud żąda aby ich natychmiast rozstrzelano. Kilku 
zbirów tj. ajentów policyi zabito. Wewnątrz wy­
spy panuje nieład. Garibaldi posłał tam kilka od­
działów dla przywrócenia porządku. Mimo jednak 
tych niazgód w miastach i we wsiach i mimo o- 
loru w płacenia podatków, wszyscy z wielkim za­
lałem żądają wypędzenia NeapoliUńczyków z wy­
spy.44

O ruchach Wojsk powstańczych są bardzo nie­
dokładne wieści. Rząd powstańczy nie ogłasza 
natiralnie żadnych o tóm wiadomości, a jogo 
stronncy pusze tają z umysłu fałszywe wieści dla 
om y len ia  wojsk królewskich. Pod tym względem 
wyjaśnić dop óro mogą rzecz starcia się i bitwy. 
Zresztą zwykle się dzieje na wojnie, że tajemnicę 
o rozpołożeniu i przygotowawczym ruchu wojsk 
wykrywa dopićro bitwa. Wiemy tylko, że główny 
kier unos pochodu wojsk powstańczych jest ku Cata- 
nu; w tym to kierunku maszerująca kolumna wojsk 
powstańczych spotkała się przypadkowo w d. 30 
czerwca wieczorem z kolumną wojsk królewskich 
idącą z prowincyi katanejskićj ku Mesynie, a po 
krótkim lecz żywym ogniu karabinowym, obie ko­
lumny ruszyły każda w swoją stronę. Taką była 
owa potyczka 30go czerwca stoczona, o którśj de­
pesza telegraficzna już przed tygodniem doniosła.

grzyskiem podobieństw i niepodobieństw14, czcigodne 
stare nasze prawa zostały zreformowane w duchu 
nierozsądnym, a o zaprowadzeniu sądów przysię­
głych niepomyślano dotąd. Wolność drugu istnieje 
tylko imiennie i podlega śmiesznemu prawu.

„Gdy brat mój Karol Ludwik zrzekł się praw 
swoich, przywileje rodu i miłość ojczyzny zmusiły 
mnie przypomnieć prawa moje do tronu. Opa­
trzność wielki włożyła na mnie obowiązek; posta­
nowiłam silnie spełaić w zupełności, aby w Hi­
szpanię wlać nowe życie i tamże zaprowadzić po­
lityczne i matoryalua zmiany, jakich dobro kraju 
wymaga. . . ,

„Udałem się wprzód do Kortezów, gdyż uznaję 
zasadę reprezentacyi ludowój i niepragnę zdawać 
się na rozstriygnięcie oręża, lecz postanowiłem 
niedać się żadnemi przeszkodami odstraszyć. Mam

ma być mianowany dowódzoą gwardyi narodowćj. 
(Wiadomo, it hr. Syrakuzy, znany stronnik poli­
tyki piemonokiój i który otwartym listem, ogło­
szonym w swoim ozasie, zaohęoał króla do zmia­
ny systemu polityki wewnętrznój i zewnętrznój, 
zerwał był wszelkie związki z dworem i miał być
Davr0t wy£Q»nym. P. R. Cz.)

M e d y o l a n  9 lipo*. Według nadeszły oh tu wia­
domości z Neapolu, jenerał Nuazianti i ks. San- 
tovito usunęli się z swych posad. (Pierwszy 
był dowódoą wojsk, drugi to jest ks. ozntovito 
zwany inaozój marszałkiem Carraooiolo, był gu­
bernatorem Neąpolu. P. R. Cz.)

M e d y o l a n  7 lip ,,,  Garibaldi w ybrany  tu  zo­
stał deputow anym  239 g ło sam i n a  248 głosu­
jący oh.

M e d y o l a n  9 lipca. S*nat turyńiki zatwierdził 
umowę z towarzystwem Talabot względem obję-do walczenia z uprzedzeniem, że książęta reprezen-,- „ — - . , - 7- -----

tający prawo, niemogą zarazem reprezentować in- ci* przez nie kolsi loooararkioh i osatralno-wło- 
teresów kraju. Niema powodu trzymać się tćj za- skioh. Dzienniki Campanile i Arrnonia zostały za-

H iszpania.
Po upadku powstania jenerała Ortegi i rozstrze­

laniu go, am^estya dana dwom schwytanym synom 
Don Curiosa po ich zrzeczeniu się praw do koro­
ny, zdawała się zamykać okres wojen domowych 
o następstwo tronu po królu Ferdynandzie. W sze­
lako stronnictwo progresistów, które żądało było, 
aby projekt amnestyi obradowany był przez zgro­
madzenie prawodawcze, z powodu, iż amnestya nie 
zapadła po wyroku, leoz tylko przecięła bieg spra­
wiedliwości, a zatćm nie może być uważaną za 
wypływ łaski królowskiój — stronnictwo to było 
w obawie zarówno ze stronnictwem konstytucyj- 
nćm, aby się nie spełnił plan zlania się obu linij, 
któryby synom Don Curiosa otworzył wstęp do 
Hiszpanii. Obawa ta była niedzremną, zwłaszcza, 
jeżeliby dawna party* dworska i duchowna dostała 
się kiedyś do steru rządu. Sami jednsk pretenden­
ci nie myśleli o tóm jak się pokazało. Naprzód 
pojawiła się protestacyi infanta Don Juana, młod­
szego brata hr. Montemolina, który na podstawie 
zrzeczenia się hr. Montemolina oś riadozył, iż praw 
swoioh nie odstępuje, lecz owszem wchodzi w pra­
wa starsi go brat*. Don Juan ma dwóch synów i 
sam jeden 7 pośród braci swoich jest dzietny. Infant 
tea wzywał po prostu kortezów, aby nznały prawa je­
go do korony, jakkolwiek uchwały kortezów w la­
tach 1834, 1837 i 1854 uznały prawa te za prze­
jadło. Przemawia on w imie nieprzedawnionego 
irawa dziedzictwa, chwali mądrość prawa salickie- 
go wykluczającego kobiety od następstwa tronu, a 
przecież żąda tćj korony za uchwałą kortezów. 
Wkrótce potćm hr. Montemolin i Don Fenundo 
unieważniają abdykacyę swoją, a unieważnienie to 
niemiłosiernie wystawione było pod pręgierz opinii 
pnblicznćj, i jak twierdzą, yięcćj podkopało w Hi­
szpanii sprawę mniemanego esitymizmu saiickiego, 
niż nieudany tamach Ortegi leraz Don Juan 
z nowym występuje aktem, który tu podajemy, i 
w nim chce sobie zjednać przychylność wierzycieli 
długów publicznych, obiecując ich zaspokoić, prze­
mawia do kapitalistów, osobliwie zagranicznych, 
ładząc ich nadzieją podwyi*1 kursu obligacyj dła* 
gu hiszpańskiego, uznać chce wszystko co się do­
tąd stało prócz sprzedaży dóbr kościelnych, a obie­
tnicami swobód konstytucyjnych samych progresi­
stów chce wprawić w podziwianie. Akt ten ma to 
jeszozo ciekawego, te ignoruje odwołanie hr. Mou- 
temolina i uważa je jako niebyłe, skoro pomija

sady jako reguły. Ja przynajmnićj co się mnie ty­
czy, uznaje j4 zawsze i dlatego uważam za obo­
wiązek mój, przedstawić państwom stojącym w sto­
sunkach z Hiszpanią, jakbym postąpił, gdybym za­
jął tron moich przodków. Uznam jako „faits accom- 
plis“ wszelkie zaciągnięte zobowiązania i wszelkie 
ustawy za panowania Izabelli ogłoszone. Certyfikaty 
komitetu jako wynagrodzenie ze strony ich posia­
daczy doznanych strat, poczytam za słuszne w kon­
solidowany 3 procentowy dług zamienialne, przyrze­
kam zresztą wszelkie bieżące długi, przez różne 
rządy zaciągnięte i dotąd nieuwzględnione spłacić. 
Niechcę odsłaniać zgóry programu wewnętrznćj me- 
jćj administracyi, tyle jednakże oświadczam że sy­
stem mój opierać się będzie na zupełnćj wolności 
we wszystkiem, co się kortezom slusznem wyda­
wać będzie. Siłę mćj woli skieruję ku rozwojowi 
ogromnych bogactw kraju i ku pokryciu potrzeb 
narodowych zapomocą naturalnych zasobów pań­
stwa, obok czego jednak że względem zagranicy 
przyjęte zobowiązania, za najważniejszy i najświę 
tszy dług uważać będę.

Londyn 4go lipca. Don Juan*

b rane.

Kronika m iejscowa i zagran iczna
Kraków 10 lipca. W  uzupełnieniu doniesienia naszego o 

wyborach uniwersyteckich dodajemy tu jeszcze kilka udzielonych 
nam szczegółów:

Po ośmioletniem zawieszeniu prawa wyboru R ek to ra  i Dzie­
kanów w tutejszym Uniwersytecie, przywróconem ono zostało 
z kończącym się właśnie rokiem naukowym. W szakie nieuzu- 
pełniony dotąd skład wydziału teologicznego., z prawa tego 
w calój zupełności korzystać jeszcze niedozwolił. Gdy bowiem 
kaidy wydział dostarczyć miat do składu przyszłego senatu aka­
demickiego Dziekana i jego Zastępcę, wydział zaś teologiczny 
dwóch tylko liczył profesorów posiadających prawo wotowania; 
na ten raz zatem W . Ministerstwo samo pomiędzy nich go­
dności te rozdzieliło. W  trzech innych wydziałach wybór D zie­
kanów nastąpił wolnemi głosami odpowiednich zgromadzeń pro­
fesorów. Stósownie do tego, urzędy Dziekanów sprawować ma­
ją  w przyszłym roku naukowym: W  wydziale teologicznym X. 
kanonik Teliga, w prawniczym prof. Burzyński, w lekarskim prof. 
Dietl, w filozoficznym prof. Czerwiakowski.

Stósownie do przepisów, zastępcą Dziekana być powinien Dziekan 
urzędowanie kończący. Z tego to tytułu zajmą te miejsca w wy­
dziale prawniczym prof. Fierich, w filozoficznym prof. Weiss*. 
W  wydziale teologicznym przeznaczonym do tego został re ­
skryptem ministeryalaym X . Schindler prof, rzeczywisty czyn­
ny; w wydz. lekarskim prof. Skobel, powołany wyborem profe­
sorów, z tego powodu, że Dziekan kończący swe urzędowanie, 
takimie wyborem utrzymanym został na swem stanowisku.

Rektor wedługobowiązującycb przepisów, wybieranym być po­
winien każdego roku koleją wydziałów, z grona czynnych lub 
byłych rzeczywistych profesorów. Kolćj ta przypadała obecnie 
na wydział teologiczny; z uwagi jednak, ie w  tymże wydziale 
liczba członków ukwalifikowanych nie wystarczała do zajęcia 
trzech miejsc w składzie Senatu akademickiego , W . Minister­
stwo poleciło rozpocząć tym razem kolćj wydziału prawni­
czego. Stósownie do tego wybrany został Rektorem na rok 
przyszły, były rzeczywisty prof, prawa rzymskiego Dr. B arty- 
nowski. Grono wyborców R ektora, prócz obu rzeczywistych 
czynnch profesorów wydziału teologicznego, stanowili profesoro­
wie delegowani po 4ch z każdego innego wydziału.

— W e czwartek spuszczony będzie na W isłę piękny ba- 
cik własnością prywatną będący, przeznaczony do przejażdżek 
wodnych. Ruch odbywa się kolami poruszanemi korbą.

— Dowiadujemy się z „Gazety Lwowskićj*4, że we Lwowie 
od kilku dni krążyła wieść o zajściu między chrześcianami i 
żydami w Krakowie. Gazeta słusznie zaprzecza tćj wieści. Stó-

j snnki mieszkańców obu wyznań w naszem mieście nigdy nie, ,  , , f  „  „rtnA  n i m  ( BQnKl mieszkańców obu wyznań w n a sz e m  mieście nigdy me
^ n i * ° w i ę ? m a nd t ó c h  p r e t e n d e n t ó w  w  m ie js c ^  M y  naprężone, aby Ztąd przyjść mogło do zajććjakowych.

Przegląd polityczny.jednego.
Oto jest ów ostatni akt Don Ju*n&- 
„Usiłowania poczwórnego przym|erz* W korzyść 

Hiszpanii zamierzały głównie wzrn°c , nrządzenja 
parlamentarne, utworzyć rząd liberalny i uwolnić 
kraj od ówczesnego stanu. Spodzie**0® te rezul­
taty niezostały dotąd osiągnięte. Ogromne majątki 
duchownych uległy zniszczeniu, urósł bajecznie wielki 
dług państwa, i kraj przywalony j0*1 n,ez°°śnem  
brzemieniem podatków bez dotykalnego skutku. 
Nieznane dotąd ważne ulepszenia, a koleje żelazne 
zaledwo zaczęto zakładać. Woda rzek naszych nie 
bywa używaną do upłodnienia ziemi> przemysł się 
wlecze bez ożywienia, ludności nieprzybywa, ma­
rynarka niewzmaga się do tego stopni* jakby po- 
winna, rolnictwo i ekonomia kraju przypomina 
pierwotne czasy, kredyt nasz za granicą nadwerę­
żony i napróżno spodziewaćby się materyalnego 
postępu, jakiego czas wymaga. W sprawach poli­
tycznych równie szczupły dostrzegamy postęp. Wol­
ność osobista oddaną jest na łaskę i niełaskę le­
gionu urzędników, tych szczątków dawnego systemu, 
wolność obywatelska jest nieznaną, trybunały są „i-

Depesze telegraficzne.
P a l e r m o  3 lipoa. Dzisiaj wydany dekret dy­

ktatora grozi karą wygnania a nawet śmieroi ka­
żdemu kto sią dopuści napaśoi i gwałtów przeoiw 
osobom, które należały do dawnej polioyi; mówi 
dalej, iż zostały ustanowione oddzielne komisye 
dla prowadzenia śledztwa przeoiw urzędnikom, 
którzy dopuścili się srogośoi. Inspektor polioyi 
miat być wraz z żoną zamordowany w Palermo, 
(to spowodowało wydanie powyższego dekretu). 
Garibaldi odbył dziś przegląd 9000 ochotników, 
powięksrej cztści bardzo młodych.

T u r y n  8 lipca. Unione zawiera wiadomośoi 
z Neapolu, według których jenerałowie Lanzm i 
Leticia przygotowują memeryał aby usprawiedli­
wić się z zadawanych im zarzutów. Obydwa o 
trzymali urlop od ministra wojny. Król pogodził 
się ze stryjem swoim hr. Syrakuty w d. 29 czer­
wca; hr. ten miał z Królem trzeohgodzinną nara-

Dzisiejsze wiadomości z Syoyhi i z Neapolu nie 
donoszą o żadnym wypadku któryby zmienił ohwi- 
lowe położsnie rzeczy, wczoraj przez nas wska­
zane. Powyższa depesza z Palet aa  wskazuje, że 
Garibaldi silną ręką dzierżący rządy Sycylii, po­
trafi tam przywrócić zakłóooay aa chwilę porzą­
dek i niepozwoli swobodzie wyradzać się w swa­
wolę i przemieniać wolność wszystkioh w despo­
tyzm w im'e wszystkioh. Nie powtórzą się **pe- 
wne w Palermie niespokojnośoi o których wyzój 
(patrz „Włoohy“) wspominamy, podająo różne 
mniemani* o ioh przyorynie. Trudnićj jednak bę­
dzie Garibaldemu wlać więoój stałośoi w poświę- 
oenia Syoylianów, którzy prędko zapalni a w 
pierwszćj oh wili życie i majątek oddać gotowi, 
niemają wytrwania, i  niechęcią wchodzą w szeregi 
wojska regularnego i opierają się płaceniu po­
datków. Niemówimy już o tych których cały en- 
tuzyazm objawia się w okrzykach a których po­
dobno dosyć w Syoylii, jaźli mamy wierzyć ko­
respondentom. Przygotowawcze czynności do wy­
borów w Syoylii już się 1 lipca rozpoozęły, a Ga­
ribaldi w przyspieszeniu przyłączenia pójść miał 
z* życzeniem większości Sycylian którzy ohoą 
z pod rządu tymczasowego przejść pod stały rząd 
Wiktora Emanuela, lub jak La Patrie donosi, „po­
nieważ Sycylianie ze wszystkich stron zagrożeni 
a morzem oddzieleni, niemogą dłnżćj zostawać w 
stanie prowizoryoznym, ale pragną połączyć się 
jaknajprędzćj z wielką rodziną włoską*. Co się 
tyczy działań i ruchów wojennych, nie ma dziś 
tadnój nawet wieśoi; jedynie krótkie leoz do­
kładniejsze doniesienie, które wyżćj podajemy, 
wyjaśniło rezultat owój patyczki 30 ozerwoa sto- 
ozenój. W samćj Mesynie miało przyjść 1 lipoa do 
krwawego starcia między mieszkańcami a woj­
skiem, które przy tćj sposobności zrabowało kil­
kanaście domów. W  jakićm miejsca Syoylii ozy 
też Neapolitanjkiego wyląduje czwarty oddział 
ochotników, co pod dowództwem jenerała Cosenz 
płynie właśnie z Genui? jest to dotyohczas za­
gadką. Oddział ten 2000ny ma z sobą sześć dział 
i tak jest uorganizowany, iż w chwili wylądowa­
nia może zaraz wejść w bój. Nielioząc drobnych 
oddziałów, które ciągle do Syoylii przybywają, 
jest to, jak wspomnieliśmy, czwarty znaczniejszy 
oddział ochotników wypływający z północnych 
Włoch: pierwstym dowodził sam Garibaldi, dru­
gim Malaohini, trzecim Mewich Rząd neapolitań- 
ski obawia się wylądowania w pobliżu samego 
Neapolu i ciągle w zatoce oraz w pobliżu wysp 
Procydy, Ischii i Caprei krąży 8  parowców wo­
jennych, aby przeszkodzić wylądowaniu.

W radzie stanowej szwajoarskiej (izba wyższa 
zgromadzenia narodowego) uchwalono w d. 4 b. m. 
27 głosami przeciw 9 na wniosek Schenka, aby 
celem uniknięcia mylnego tłómaozenia wszelkich 
uchwał, Rada nie przyjęła zastrzeżenia wyrażo­
nego oo do zobowiązań przyjętych przez prezy­
denta St&mpfli w obea posła austrya hiego. Aby 
uchwałę tę zrozumieć, przypomnieć należy, oośmy 
przed kilku dniami pisali o zobowiązaniach p> 
Stampfli podczas wojny włoskiej, iż w 150,000 
wojska szwajcarskiego obsadzi powiaty neutralne 
sabandzkie i Francuzów tamtędy nie puśoi.

Wieczorne dzienniki donoszą, że propon^JT* 
lorda Palmerstona o którćj mowa ? e
wstępnym, przyjętą została w Izbie niższćj* W dy­
skusji p. Gladstone szozególnie przeoiwlzD,e lor­
dów powstawał. P. DTsrseli przemawia _ za pro- 
pozyoyą winszująo lordowi Palmerstonowi tak zrę­
cznego wybiegu, który ohwilowo k° z7 *ę spra­
wę, albowiem o wprowadzeniu “f  "owo. od« a -  
oonego przez lordów bilu mW *z nie myśli. 
Spór więo ten wystąpi znowu yś przy mnój

’Pw S m o ś o i  z Syryi nadeszło do Mawylu 7go 
ozerwoa, potwierdzają, *f w.a . % m’ędzy Druzami 
wspieranymi przez Kofdow innych machometan, 
a Maronitami trw* ® Libanie i Anti-Li- 
banie. W e wszystkioh tych bojach ulegli Maronici 
a Druzowie zb o i* A  miasto Zahlis i 160 wsi. U -  
trzymują,żezbliży/1.81? nawet pod Damaszek, gdz:e 
lada chwila obaw iają gję wycięcia chrześcian.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.44
T u r r n  9 lipca. Listy z Rzymu donoszą, ża 

je n e ra ł  Ooyon otrzymał rozkaz, aby wojsko fran­
cusk ie  natychmiast wsiadało na okręty z powro­
tem do Francyi.

K o n s t a n t y n o p o l  9 lipca. Faad pasza wysła- 
ny zostaję w nadzwyczajnej misyi do Syryi.dę przy którćj obecnymi byli posłowie sardyński ~ ~ — r - -   -------------------------------------- ------------- -

Yillamarina i angielski lord Eliot. Hr. S yrakuzy  J  Antoni Kłobukówski, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Środy 11 Lipca I8 6 0 .

K u r a  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  i  p i e n i ę d z y ,  p i . oo. o . * ias*t w*gi hoii. ouid. proe wagi Po ,« i* ° £ jp a™ ;

(w  walucie castry makidj).

K r a b ó w  10 lipcą
Banknoty polskie 100 złr. now. . . . «tp
Rabie obrączkowe agio..................................
fe le ry  praskie ss 160 słr. SSW.................
Srebro nowe.....................................................sir,
Półimpsryały ro sy jsk ie .............................
Napoleondory 20-fr.......................................
Dukaty holenderski* w a ż n * .....................

„ austryaokie........................................
Listy zastawne galicyjskie s kuponami. . 
Obllgncye indomn. s kuponami...................
Pożyczka narodowa * r. 1 8 6 1 .................
Akoye kolei galicyjs. la  sztuką bes dywid. .. 
Listy sastawne polskie s  kapoaam l. . . »łp

W i e d e ń  10 lipca (telegraf.)
Augsburg 100 złreń....................................
Hamburg 100 M arków ..............................
Londyn 10 Ł . . . . . ................. • • •
Paryż 100 fra n k ó w ................. ....................
D u k a t...............................................................
*'/, M e ta l ik i ..................................................

,  na w aist; aastr............................
*łV. .  ..................................................

ii :
Losy s roku 1834 ..........................................

_ g 1839 • * .................................
-  B 1864.  .............................•

Pslyoska nnrodown..
Obllgaoye Indemn.
Akoye bankowe

9 kolei północnej......................
kredytu ruchomego . • • •

_ kolei franeusko-auetryackićj

galie.

L w ó w  7 lipca.
Dskai holenderski.........................

,  anstryaeki . .................
Półlmperyai r o s y j s k i .................
R ab e i r e s y j s k l .....................................
Velar p r u s k i   ................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy sastawne gaiła, ben kupon. 
Oblig. Indemn. bes knpon. . . . 
Pożyczka narodowa bes kupon. .

H s H s a w a  7 lipoa.
P ółim psryały ................................................ rubli
ObUgi sk a rb o w e .......................................... .....

kspen ..........................................
Listy sast«wne Ul o k r a s a ....................... rubli

kupon ..........................................

W r o c l a w  9 lipca. 
Banknoty -litrysakI« w mon. aowdj .
Polakie bilety bankowe.....................

„ listy sa s taw n e .....................
Ponnaóakle listy nastawne 4 '/ ,  . .

,  .  a **•/. • •
ObligI krak.-ssląsk.............................

żądają płacą
356 350
106 ir>5
79i 78}

£27 128
10 38 10 24
16 22 10 8
5 94 5 86
6 2 6 94

85 - 84}
72 25 71 75
80 — 79 _
136} 135
99} 99

słr. 0.
308 75

95 60
126 50
50 30

6 5
70 65
67 4-
62 75
66 25

127 60
97 25
80 —

71 25
846 —

1876 —

191 ___

258 —

6 — 5 94
6 3 5 97

10 40 10 26
2 — 1 96
1 93 1 89
- — —

84 46 
71 68 
79 63

84
71
79

93 17 

14 93!

100}
76}

6 63

1 7} 
14 91}
— *1

88}
93

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  lOgo lipoa. Woioraj mało oo aboża przybyło 

S Królestwa Polskiego, jak tóż w ogóle dewosy w tych cza- 
sach bywały ogranicsone. Pokop za to tói lepszy, a mlano- 
wioie żyto więcój poszukiwane, podniosło się w cenie. Za­
kupiono je wssystko do Krakowa. Pszeniea także pożądana a 
nawet kupowano ja nu krótkie termisa dostawy do Prus p ła- 
ojo wydój nieoe. Zyto w ogóle po 20, 31, 31}, a piękniejszo 
22, 23} de 23 złp. sa korzec. Pszenica tak na targu jako i 
na póżaiejsre dostawy zamawiana, w ziarnie średniem, pię­
knem po 34, 35, a wyborowa po 36, 37 złp. W  ogólo je ­
dnak ani w żyoie, ani w pszenicy nie było ssozególnego wy­
boru i obrót handlowy m iły . Jęczmień trzymał się w oenfe 
stale, a piękne ziarno na krupy odohodsiło po 18 do 19 złp. 
Groch w małych partysoh zwieziony, płacone go za piękne 
ziarno kuohenne po 19 do 20 złp. — Na targu Krakowskim 
dzisiaj, nio prawie nie sprzedano na transito, jakkolwiek przy­
było na targ kilku kupców zbożowych s Górnego Saląeka. 
albowiem ceny tutejsze zdawały się byó dla tyoh ostatnich 
sbyt wygórowaaemi. Na miejscową potrzebę płaoono sa żyto 
W ogóle po złr. 8 40 de 3 60 sa miarę austryaeką, a w ga- 
tunkach piękniejszych 3-60 do 3 70. Jęczmień pokupny jako 
tako dla krupników, płaoono go po 3 do 316 . W  ogóle pła­
oono bjałą pszenicę w bardso małych ilościach po 5-60 do 
6‘76. Ruch cały handlowy bardzo był mały 1 tylko na miej- 
scowem zakupcie ograniczał się. Rscpaku troohę swiesiono, 
lees powiękssój csęóci bardso sielony i mokry, a zatem na 
przechowanie niesżatay. Płacono taki rzepak 9 do 10 złr., a 
na późniejsze dostawy na ziarno czyste, dojrzałe, suohe, 
w mały oh party ach oheiano dawaó 11 do 11} słr.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu 
następne w wal. austr.:

p sz e n ic a .......................................a mlersyeę 6-37}
Żyto................................................................  e  *■ 9 ’38
ję c z m ie ń ...............................  • ■ » 2-90
o w i e s ......................................a a l ' M
ziemniaki................................... a „ 1‘60
sian o .......................................... a centnar 0*93
s ł o m a ...................................... a a

ceny

O d a ń n k  7 lipca. W  ciągu oałego tygodnia mieliśmy po­
g o d ę  zmienni}. Ostatnie trzy dni oiągłój ulewy, która zagra­
ża snlszozeniem. rzepakom i gkoszonój a nieiwiezionej paszy. 
Deszcze te nie zostaną bez szkodliwego wpływu na pszenicę, 
odbywającą peryod kwitnienia.

Targi angielskie nie były ożywione, wszakże ostatnie wy­
sokie oeny na pszenicę zagraniczną trzymały się w zupełno­
ści, a tylko krajowa <tl* lighój koadyoyi uległa zniżeniu o 1 
do 2 szyi. na kwarterze.

B n k  chęoi do 0peknlow»uia modo bij tylko tłamaozyó wy- 
sokiem! oeńami zboże, bo wssyztkle i prywatne i]dzieanikar- 
skie wiadomości nadziejo zbioru w niekorzystnych przedsta­
wiają kolorach, przepoWiadająo wydatek słaby na nsjpier- 
wszyoh a zaledwo w połowie a* lekkich gruntach. Zasoby 
w ręku rolników są na wyczerpania, a na ,p|chrsaoh lon­
dyńskich zaledwo na 10,000 łasztóir raohują rezerwy. Mimo 
to jednak w handlu nie ma roohu i cały obrót do konsumoyi 
pię ograoloza.

f f e  Francy i przy pięknój pogodzi0 pola się znaoznie po- 
prazriły, a zatem 1 popłoch targowy ustał, £e jednak żniwo 
nadzwyczaj jes t opóźnione, bo dotąd pszenic* nie okw itła ; 
więo nikt o wysokich cenach nie wątpi i ogólne na wewnę­
trznych targach zniżenie zaczyna ustępować przekonaniu, że 
Francya nletylko eksportować nis będzie w stanie, *]e z za­
spokojeniem własnych potrzeb, wielką mieć może trudność.

W Hollandyi, Belgii i wszystkioh morsach Bąltyokiego por- 
taoh, handel był nisozynny. Cezy jednak się B*°. obniżyły, 
bo włtśoieiele zboża uważając stagnaoyę za obwiło w ,, B|0 
z żądań swoich nie ohoiell ustąpić.

Na naszój giełdzie z małemi przerwami, zupełny brak ohęoł 
do kupna dawał się uozuó, a nawet i desazze sagraiająoe 
zbiorom, nie zdołały nadać ruchu.

IV oiągu tygodnia sprzedane pszenicy tasztów 940, żytu 
336 . jęosmionia 40, groohu 66, siemienia 85.

237-245 41 14 46 10
248-253 45 12 48 18 
254-259 47 22 5 0  20 

236 27 10 37 24 
235 28 5  28 20 
— 27 24 29 3 

2 1 3 -------- 42 —

Pszenica od 126 do 130 od 615 de 575
— 13} _  13} -V 655 -  600
— 135 — 13} — 590 — 625

Żyto polo. —126 — 130 — 315 — 320
n kraj. 125 — -------- 324 — 330

Groch . . . ----------------  320 — 336
Siem. lniane. 1 1 3 ---------— 485

W  ofagu tygodnia przebyło Toruń pszenioy łasztów 1,592, 
żyła 18b3, groohu 195, bali dębowych 1,174, balek dębowych 

14,797, sosnowych 84,370, 2,600 kóp obręczy, 93 centnarów 
smoły, 6* ccntn. potażu.

Woda podniosła się do 3’ 2”.
W  biegu czerwca wysłano s portu gdańskiego pszenicy 

9,627, żyta 3,640, jęczmienia 458, owsa 924, grochu 641.
Zostało na spichrzach: pszenicy łesztów 7,5000, żyta 900, 

jęosmionia 260, owsa 190, groohu 620, rsepaku 80
K urs marnian: Londyn 6 tal. 17 sgr. — Hamburg 149} 

ZrO b. mark,, — Amsterdam 141 za 250 zł. hol. — Paryt 
Warszawa —. Aleksander makowski et Comp.

P ooiąg l oaobow * n* ko le jaoh  ieU g ay o h ,

O d c h o d z i  •
< Krakowa do Warszawy 7 r*»o =  da Wiednia i 

Wrocławia 7 raao; 3. 45 po poind. =  
do Ostrawy (pr.Bogamia (Oderberg) da
I*rn») 9 . 4 5  rasie  =  d »  Rzeszowa 5 . 4 0
t«ne;=do Przeworska 1 0 .3 0  r«ue;=dt> 
Wieliczki 11. raso.

1 Wiednia de Krakowa 7 ranę; 8. 30 wieczór.
1 Ostrawy de Krakowa 11 ranę.
x Granicy de Szozakowy 6. 30 rano; 2. 6 po ps> 

ludnin.
t Szczakowy da Granicy 10. 15 raso; 1. 48 po po- 

ludsiu; 7 56 wieciór.
; Rzeszowa de Krakowa 2. 15 pe peiadnia=;z i*rze- 

toorska 9 ranę.
F r z y e h e d z ^ ;  

ie Krakowa z Wiednia 9. 45 ra»o; 7. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ranę; 
5. 27 wieezór=z Ostrawy (przez Bogn 
mia (Oderberg) z Pras) 5. 27 wiocz,= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór z FYiwwor- 
ska 3 po polnd.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

de Rzeszowa z Krako a 12. 1 w poiadnie; ~  do 
Przewors a 4. 30 po południa.

Przyjechali od 9  do 10 Lipca.
HOTEL POLSKI Walenty Smoleński ob. z Kijową. Rra«m 

Kotowski, W ładysław  Mnsseński, Konstanty Dąbrowski ob 
z Kró!estwa. Jó ie f Kleszcsyński ob. z G»!ioyi. Aleksander 
W ittwer ob. z Wolatyni. Maryan Chyljeński ob. z Rokowy. 
Erazm Zinniewski uoseń n Gnojna. Alojzy Misiongiewioz o. k. 
urz. z Łańcuta. Dominik Porta liwerant kam. z Wiśnicza. 
Józef Kascoli budowniczy z Wenecyi.

HOTKL ROSYJSKI. Piotr GrosB właśo. dóbr z Okoniszki. 
Stanisław Gorlicki, Gustaw Kasprowioz właś. dóbr a Woli. 
Henryk Komar w ł. dóbr z Ostrowa. Karol Sohlicbtegrol kup.
a Pa.yóa. W o jc ie c h  G a r t l g r u b o r  ok. j e n e r a ł  no  f .w o w a .  Ana­
stazy Bystorowskl ob. a Swin^zy. Henryk Namerios, Lucyan 
Karboszewski ob. z Busławio. Lucyan Wolski ob., Wincenty 
i Edward Rulikowscy wł. dóbr z Cserniowio. Henryk Brzo­
zowski ok. rotm., Adam Trzeciak ob. z Wiednia. Feliks Do- 
iański wł. dóbr z Grembowa. Franc. Popiel wł. dóbr z So­
kolnika. Teofil Kaoikowski Dr med. z Rzeszowa. Edward 
Jacobson kup. z Berlin*. Józefa Bardzińska ob. z Sokołowa. 
Antoni Rupoiowaki, Józef Miohalioki ob. z. Królestwa. Karol 
Cybulski ob. z Warszawy.

HOTK6. SASKI. Feliks Wartowski, W. Kozierowsk! obyw. 
z Królestwa. Floryan Iielcel wł. dóbr z Górki. Feliks Sobań­
ski wł. dóbr a Podola.

Wyjechali-. Józefąt Januszewski ob., Feliks Wartowski, 
Franoiszek Konrad, Michał Dębski ob., Józef Źyoiński obyw. 
do Królestwa. Miotał Wrotnowski, Zofia Seidlerowa. Józef 
Priedpełski, Konstanty Tryniszswski ob. do Szczawnicy, K a­
rol Wedzyński, Karol Studziński artysta, do Karpat. Jan 
Jędrzejowlcs doktor Franc, hr. Myoielski, Bojemir Starzyń­
ski w ł. dóbr, Franc. Soleoki ob. do Gaiioyi.

I n s e r a t y ,

Tym osobom, ktdreby pragnęły pre­
numerować

TYGODNIK KATOLICKI
w Grodzisku przeiemnie wydawany, 
donoszę, i® skoro otrzymam d e b i t  
pocztowy w c- k. monarchii Austrya- 
ckiej, o tem niezwłocznie dziennikami 
doniosę. Tymczasem przysyłanej mi 
prenumeraty wprost na moje ręce i dla 
przepisów pocztowych i dla regulami­
nu celnego przyjmować nie mogę.

Grodzisk w  W .  K s .  Poznańskiem 
dn a 6s° Czerwca I8 6 0  r.

X. Prusinowski.(568-3)
jh,TAGh'f>i*r

Doniesienie Lekarskie.
Niżój podpisany loozyi odwołujęc się na 30-letnję prakty­

kę szpitalny podług francuskiego sposobu sokami z ziół i 
to w drodze korospondencyii wszystkie powierzohowne s ła -  
bośol, mogąoe pochodzić z niedośwladczenla młodości strace­
niem soków, lub przez niepo trłebno zażywanie merkuryuszu 
i innyoh heroicznych środków, jako to: wszystkie gatunki 
skórnych wyrzutów, ból kośof, ciężkie urynowanle, jakotóż 
i wszystkie inne oierpienia nfżssyoh części oiała, także wszy­
stkie psychiczne ułomności, t0 jest: nerwowy ból, zawrót 
głowy, osłabienie umysłu, wzroku i słuohu.

D r K arol Alf. gellny, 
ok. pensyonowany lekars górniczy, wysłużony lekarz 

wojskowy, dyrektor Demu kwarantanny.
Adres: W Ł«n B a U g a a a o  S r .  391. (687-3)

D la wszystkich miast obwodowych, powia­
towych i m iasteczek w Galicyi, W ielkiem  

Księstwie K rakow skie®  i Bukowinie
p o s tu k u je

a u s t r y a c k i e  
Towarzystwo Sztuk pięknych

W  W I E D N I U  
*a b a rd zo  d o b rą  p row lzyę
U prasza  zatem najpokorniej zam ieszkałych 

I w tym kraju koronnym obyw ateli, niemniej 
U rzędników , N auczycieli, Kupców i ludzi s ta ­
nu przem ysłow ego, którzyby tak^  ajencyę 
przyjąć chcieli, by się z wykazaniem  osobi­
stego uzdolnienia i daniem rękojvsi n a t y c h ­
m i a s t  zgłosili poll ad resy : (eis-2-a)
„ Oesterreichischer Kunstverein in W te/*, 

Nro 562 I. S tock“

Wielka Sala
balowa i koncertowa

w r a z  (666-1-3)

z 5 obszernemi gościnnemi poko­
jami i ogrodem

jak najwykwintniej z oświetleniem ga- 
zowem na

R H S T A I I W C Y Ę
urządzona, jest od i g o  W rześnia r. b.

w y n a j ę c i a , - ^ ®
lub tóż cała realność, uawiersj^ca oprócz powyższych ublka- 
oyj 30 wygodnie urządzonych pokoi, zo stajniami i piwnicami, 
orai z wielkim podwórcem i ogrod*m z w o l n ń j  r ę k i  d o  
s p r z e d a n i a .  — Bliższa wiadomość udzieli właścioiel pod 
Nr. 30 (now.) przy ulicy Zwiersynieckiój w Krakowie.

Wiśnie Węgierskie
i Czereśnie

najpiękniejsze, przychodzą co dzień zupełnie świeże do W g ' 
g ra  przy ulicy Szozepańskfój.

Również dostać można od dziś wszelkiego gatunku
MCS ' W .

teoinlaja się jak naj' 
J .  F L E I 8 C H .

Przesyłki d.ibizo o p a k o w a n e  
Bpiessnfój (564" 6)

Nauczycielka.
Osoba młoda, ukończywszy kurs nauk w zakładzie nauko- 

wym, posiadająca język frsnonski, niemiecki i muzykę, ży­
czy sobie przyjąć obowiązek

N A U C Z Y C I E L K I  
do młodyeh panienek tu w mieście lub na wsi.

Bliższy wiadomość można powzi^śó przy ulioy Mikołajskiej 
w domu pod Nr. | | |  na I piętrze. (601-3)

Józef Fosievicz
fabrykant Machin i Narzędzi rolniczych 

W  R Z E S Z O W I E

wyrabia' wszystkie m a c h i n y  i narzędzia rolnicze, równi* 
* 8*ygłkla naprawy, i przeistoczenia maohln z in­

nych Fabryk, sprowadza takżo na żadanie wszelkie gatunki 
żelaza po cenach fabrycznych z nsjpierwssyoh sakładćt* 
hutnicsyoh. (594-3-4)

Osoby życzące sobie odprawić p o d r ó ż  do

Szczawnicy, Krynicy
lub w inne strony, mogi| dostać każdego cza' 
su koni tak z powozami jak i  W O '  
zam i pod Nr. 179 Gm. II ulica ś. Michała,
a to za b a r d z o  u m i a r k o w a n e  c e n y .  — Również I 
osoby, życzące sobie w p o w r o c i e  ze Szozawnicy lub Kry- 
nioy dostać się dc K r a k o w a ,  raczę się pod powyższy Nu­
mer zgłosić. (693-6)

n
Przez c. k. wyłącznie uprzyw.

Fabrykę Tektury dachowej i sztucznego Łupk
Ii. Schostaia w Bernie i we Wiedniu

upoważniony do A jencyi, zarazem i do wykonywania tego rodzaju pokryć dachowych 
w  Galicyi, mam zaszczyt polecić niniejszem Szanownej Publiczności i PP . Budowniczym 
wyż wspomnion^ Tekturę lub Lupek jako materyały, które tak do zupełnie nowego po­
krycia dachowego, jak niemniej na pokrycie starych dachów gontowych za najtarux&

i najtrwalsze uznanemi zostały.
Najwsżaiejsze korzyści w mowie będącego sposobu krycia dachów są:
Bardzo mierne koszta wykonania — albowiem znacznie mniejsze, jak ta przy uajtańszem pokrycia daohówka miej­

sce mieć musi; a to tem znaesnićj, Jeiali się zważy, że przy lekkości wspnmnionój T e k tu r y  Ub sztucznego Łupku zupeł­
nie pojedyneza i najiżejsza konstrukoya wiązania dachowego użytą być może.

Pokrycie Tekturą kamienną, lub Łupkiem sztucznym, chroni od wszelkiego przesiekania Jest zatem nąjmupeinUj 
wodotrwatei niemnićj ohroni od wszelkiego sae'nania deszczu lub śniegu w czasie wiatrów i tym podobnych zmiau powie­
trza. Wilgoć lub przeciwnie mrozy nlo rzeosonym materyałora nie szkodzą, nie wywierając na takowe najmniejszego wpły­
wu. Prseciw wiohrom i burzom dach sposobem powyższym kryty, przedstawia p łaszczyznę nierozerwalna : przez co osią­
gnięta suchośtf, jakotóż obszernośd strychu dachowego — ze wgzlędu na lekkie Wiązanie — sprawia, że kryele dachu 
w budynkach gospodarozyoh lub fabrycznych, sposobem powyższym, szozególnićj pożądanem się staje; wyżdj wyrażonym 
też ta własnościom i zaletom wyroby na początku wzmiankowanych fabryk zawdzioozają swoje szybkie przyjęcie i użyeie 
prawie w wszystkioh prowinoyaoh Cesarstwa, jak niemnićj swoje wielce zaszozytne uznanie tyohż* zalet w osasie osta­
tniego zgromadzenia Towarzystwa Wyrobów w Niższćj Austryi.

Publiczne próby ogniowe odbywały się:
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Z i nadzwyczajną wytrzymałością przeciw  -  ogniową, czyli za ogniotrwałością, przemawiają 1 dają o takewćj nsj- 
zaszozytnlejsze świadectwo — próby ogniowe, odbyte w ty a celu dnia 5. Marca w Bernie i 16. Maj* r. b. w W iednia, któ- 
reto świadectwo wszelkie zaleoaaie tychże materynłów przewyższa.

W  czasie pożaru w sąsiedztwie, daoh Tekturą kryty, dajs już pewne korzyści, gdyż pokrycie takowe ani przez g o -  
rąoo nie rozpala się jak metal, ani tóż nie pęka jak dachówka albo naturalny łupek, Ieos owszem skutkiem swojćj konstru- 
kcyi staje się wygodnom miejscem do gsszenia palącego się sąsiedniego domu. Dl* tego wszystkie T ow arzystw a sabesp ie-  
ozeń ogniowych podciągają dachy Tekturą kryte pod kategoryę ogniotrwałyeh.

Nakoniec co do Trwałości i W ytrzym ałości sposób rzeczonego kryola dachów przewyższa wszystkie inne dotąd 
znane sposoby, 1 aby dach podobnie kryty mógł byó ciągle w dobrym stanie zachowany, wymaga tylko 3 lub 4  lata ran 
nieznacznego i m*ł° kosztownego napuszazania smołowoem, przez oo tenże daoh na miąższośoi i zbitośoi swojćj coraz w ie- 
oćj a więoćj zyskiwać będzie.

Podpisany, będąc z resztą gotów do udzielania wszelkiego w tym wzglęfoig poiądanego wyjaśnie­
nia, lub dotyczących wiadomości, oświadcza, ii podejmuje wykonanie pokryi dachowych za pomocą wła­
snych swoich robotników w obrębie całej Galicyi,

a na dot^d podobnież wykonane dachy tak w Krakowie jakoteż w Królestwie 
Polskiem składa świadectwa, które w poniżej wyrażonym kontoarze, dok^d też 
wszelkie dotyczące zapytania lub obstalunki adresować najuprzejmiej uprasza s ię ,

przejizanemi być mog^. ^

(684-8-12)
Henryk ZJJhelyi

Sklail i komptoar ulica Floryańska 3 3 5  w Krakowie.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

W  Drukarni „C Z A S U .“
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Rr^dzća Drukarni, Antoni Rother,
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